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Komunikat niemiecki

wieczorny.
BERLIN. 16 1 (B. K.). Komuni­

kat wojenny niemiecki pod datą 
15.12

Na wschodzie i z?chodzie 
słaba działalność” bojowa.

Między dolinami Casirm i 
Suslta oraz pod Fundeal zostały 
odparte silne rosyjskie ataki.

BERLIN. 16.1. (BK.) Komuni­
kat urzędowy niemiecki pod datę 
14. 1.

(Dopełnienie).
W Karpatach wschodnich na 

północy od Złotej Bystrzycy grena- 
djerzy niemieccy w kilku miejscach 
wdarli się do stanowisk resyjsklth, 
zadali nieprzyjacielowi ciężkie straty 
i stosownie do rozkazu powrócili ze 
zdobyczą 1 jeńcami na własne stano­
wiska.

U wojsk gan. Mackensena, nie­
pogoda ograniczała akcję bojewę. 
Natarcie rosyjskie nad Seretem na 
północnym zachodzie od Braiły od­
parto całcowlcle.
Komunikaty bułgarskie.

SOFJA 16.1. (B. K.). Komunikat 
bułgarski pod datę 13 1.

Na froncie macedońskim tylko 
na niektórych punktach frontu słaba 
działalność artylerii. Odparliśmy 
dwie nieprzyjacielskie kompanje, usi­
łujące na wschód od Cerny zbli­
żyć się do naszych stanowisk.

Na fronda rumuńskim na 
wschód od Issacca ogień naszej ar­
tylerji spowodował pożar na nieprzy- 
hcielsklm statku.

SOFJA, 16.1, (BK.) Komunikat 
bułgarski pod datę 14.1.

Na froncie macedońskim mię­
dzy Wardarem i jeziorem Doiran ży- 
*a działalność nieprzyjacielskiej arty- 
!crji. Ma południe od wsi Stojoko- 
*o został odparty atak nieprzyjaciel­
ski. Ma ffoncle rumuńskim między 
Wiatrem, a Isaccę żywy obustronny 
£flień artylerji. Z naszego brzegu 
bombardowaliśmy wojskowe urządzę- 
ni® w Gałaczu oraz dworzec i mosty 
Płożona w pobliżu miasta. Na 
dworcu wybuchnął pożar.
. SOFJA. 161. (B K.) Komunikat 
bułgarski pod datę 15.1.
. Na całym froncie macedońskim 
'•ba działalność artylerji. W okolicy 

w dolinie Warderu i nad Stru* 
letnicy nieprzyjacielscy rozwinęli 

działalność bojową. Jeden nie-
I zyiadalski samolot został zestrze-

w N« froncie rumuńskim na pra­
ski bfzegu Dunaju artylerja nasza 
lQ? r°w#ła ogień na urządzenie kole-

e Pod Gałaczem.

N a  m o rz a c h .
.^'lEDEfi. 16.1 (B K.) W pobił- 
“••'hatyńsklch wybrzeży zostałżu

wybitny dranut życiowy 
w i c h  częściach i inne.

zatapiony parowiec pasażerski .Za­
grzeb” . Dwadzieścia klika osób z za­
łogi i pasażerów zatonęło.

KOPENHAGA 16 l.(B.K.)Szwadz- 
kl parowiec .l.igeborg* zostH na 
Morzu Północnem zatrzymany i zmu 
szony do rzucenia w morze pak z 
korespondencję, przeznaczoną dla 
państw koalicyjnych.

Sukcesy niemieckich 
lodzi podwodnych.
BERNO 16 1 (BK) Kierow­

nik spraw fran.usKiej marynarki 
handlowej stwierdził na ostatuim 
posiedzeniu parlamentu paryskie­
go, Iż niszczenie koalicyjnej flo ­
ty  handlowej przyb era coraz 
szersze rozmiary. W ostatnich 
tygodniach uległo zatopieniu 90 
koalicyjny* h okrętów handlowych, 
w tym 20 francuskich.

Rozkaz do armji
bułgarskiej.

(BK ) Dniu 7 1. odczytano woj­
skom na wszystkich frontach rotkaz 
dz.enny w którym głównodowodzą­
cy Jokow ia le n iim  krńla BUgarów 
wskazuje na odrzucenie przsz Koali- 
licję propozycji pokojowych mocer.tw 
centralnych i ogłasza armii BJgar 
sklej ia  wojna z winy chciwych nie­
przyjaciół trwać będzie dalej. Zara­
zem przesyła król jednomyślne ży 
czenie narodu bułgarskiego wyrażone 
do jego dzielnych synów by zadali 
podstępnemu, .chciwemu nieprzyja­
cielowi ostateczną klęskę.

Droga do pokoju
niezamknięta

FRANKFURT 16.1 (BK.) .Fran­
kfurter Zeitung” donosi z Nowego 
Jorku: .Ezning Post” miała się do­
wiedzieć ze strony poweżnej, ze 
miarodajne koła są zdania, że nota z 
odoowiedzię koalicji do prezydenta 
Wilsona nie zamyka jeszcze drogi do 
dalszej możliwości pokoju. Prezy­
dent notę oficjalnie Niemcom przę­
śle i będzie oczekiwał na dalsze pro­
pozycje z Berlina.

Dezercja wojskowa
w FinlandjL

STOCKHOLM 16.1 tt l.w ł.)  
Z Petersburga donoszę, iż za 
miar rzędu rosyjskiego dokonania 
mobilizacji wojskowe) w Flnlandji 
w yw ch ł tam masową ucieczkę 
młodych ludzi z kraju. Aby u- 
cieczce lej przeszkodzić wojsko 
rosyjskie pilnie strzeże granicy 
rosyjsko szwedzkiej. Schwyta 
nych dezerterów wysyłają R >sja- 
nie na Syberję. Między strażami 
granicznymi przychodzi często do 
krwawych starć.

Niemcy, a Turcja,
BERLIN, 161 (B .K ) Pełnomcc 

nicy Niemiec i Turcji podpisali dnia 
11 b. m. w berlińskim urzędzie spraw 
zewnętrznych umowę, mającą na ce 
lu uregulowanie we właściwy sposób 
prawnych stosunków m ędzy oby­
dwoma państwami. Umowa ta mo­
dernizuje na sposób europejski pe­
wne tureckie stosunki.

Odpowiedź Grecji
na notę Wilsona.

ATENY. 17.1 (B. K.). Urzędowo 
podają do wiadomości odpowiedź 
greckiego rządu ne notę prezydenta 
Wilsona. Odpowiedź ta pcwhda, że 
poglądy prezydenta na położenie kra­
jów neutralnych, cierpiących wsku­
tek olbrzymiej wojny, znalazły zwła 
szcza w Grecji szczególnie sympa­
tyczne echo. Niema kraju, któryby 
wskutek tej wo|ny tyle cierpiał, co 
Grecja, chociaż trzyma się cd walki 
zdtla. Wskutek swego geogiaflczne- 
go położenia moźa ona uniknąć bez­
pośrednich, szkodliwych starć nie­
przyjacielskich między obiema stro­
nami wojującemi. W tej chwili po­
zbawiony swojej floty i prawie zu­
pełnie rozbrojony kraj nasz zaniepo­
kojony jest nadto przez sztuczną re­
woltę, która wyzyskuje ob:ą okupa 
cję. Grecja jest zamkniętą obcą blo­
kadą I pokojowa ludność cierpi głód.

To wszystko wystarczy, aby po 
kazać, jak dalece inicjatywa prozy 
denta dotyka interesów żywotnych 
Grecji. Rząd grecki z pewnością był­
by jednym z pierwszych, którzyby 
się przyłączyli do szlachetnego kro­
ku prezydenta, gdyby był w możno­
ści skomunikować się także z drugą 
grupą wojujących, i gdyby wobec 
pierwszej grupy nie miał nadzwyczaj­
nych trudności, które dziś dominują 
nad położeniem Grecji.

Mimo to grecki rząd calem ser­
cem śledzi cenne usiłowania prezy 
denta, i oświadcza swą gotowość w 
danej chwili wziąć udział w akcji, któ- 
raby miała na celu stworzenie trwa­
łego pokoju, zapewniającego suwe­
renność I niezawisłość wszystkich 
państw.

Dyplomaci w Bukaresz-
ci niepotrzebni’’.

BERLIN, 161 (3.K.) Biuro Wolf­
fa donosi: rządy neutralnych państw, 
które mają dyplomatycznych zastęp 
ców w Bukareszcie proszono, by ich 
odwołać, ponieważ wobec wyccfania 
się rumuńskiego rządu z Bukaresztu, 
po zajęciu twierdzy i ustanowieniu 
zarządu wojskowego, nie nta miej 
:ca do wykonywania funkcji dyplo­
matycznych.

Neutralni ambasadorowie opu 
śeill dnia 13.3 Bukareszt w odda 
nym Im do dyspozycji specjalnym 
pociągu. Rozsiewane przez prasę 
nieprzyjacielską wiadomości o usu­
nięciu ambasadorów i połączone z 
tern ironiczne komentarze nie mają 
żadnej podstawy.

fół Rady Stano.
Przyjęcie na Zamku 

warszawskim.
Prasa warszawska przynosi na­

stępujące szczegóły o niedzielnym 
uroczystym otwarciu Rady Stanu na 
Zamku królewskim w Warszawie.

Uroczystość odbyła się o g. 12 
w poi. w sali tronowej zamku króle­
wskiego.

Schody, wejścia i ssma sala 
przystrojone były zielenią. Balkon 
cd podwórza zamkowego udekoro­
wany był fjagami narodoweml: turę 
cką, polską, niemiecką, znowu pol­
ską i eustrjacką.

Przy wejściach wewnątrz apar­
tamentów zamkowych stały warty 
wojskowe, które oddawały honory 
osobom urzędowym i radcom stanu.

W sali radcowie stanu zajęli 
miejsca na wprost tronu. Wyróżnia­
li się wśród nich strojami ks. oficjał 
Przeidziccki, cały w fioletach oraz 
chłopi: Błażej Stolarski i Andrzej Ma] 
w sukmanach.

Po prawej stronie tronu zgru­
pował się sztab generał gubernatora 
warszawskiego a więc: hr. Etzdorf, 
hr. Lerchenfeld, hr. Hztten Czapski 
i inni przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych niemieckich, zaś 
z lewej tuż przy tronie stanęli: ko­
mendant Legjonów hr. Szeptycki, 
szef sztabu Legjonów pułk. Berbeckl, 
pułk. Sikorski, dalej tutejsi przedsta 
wicicle władz austrjacko-węgierskich: 
radca dworu dr. Ignacy Rosner, pułs. 
Paio I Inni,

Nominacje.
Nominacje otrzymane przez 

członków R/dy Stanu brzmią jak na­
stępuje;

.Z  Najwyższego rozkazu Jego 
Cesarskiej M ści Cesarza Niemiec­
kiego 1 Jego Cesarskiej Mości Cesa­
rza Austrjl i Apostolskiego Króia 
Węgier, zostaje Wielmożny Pan po­
wołany niniejszem na członka Tym 
czasowej Rady Stanu Królestwa Pol 
skiego.
Warszawa, dnia 31 grudnia 1916, 
Lublin.

podp.) Gan. Gub. von Btseler. 
Generał Gubernator Kuk” .

Rada narodowa, a Rada Stanu.
W niedzielą w Wauzawie od 

bywały się plenarne posiedzenia 
Rady Narodowej. Po raz pierwszy 
wzięli w nich udział, obok członków 
Rsdy z Warszawy, członkowie z oku­
pacji zerówno niemieckiej, jak i au­
striackiej. przewodniczyli na posie­
dzeniach kolejno Adam hr. Rorlkler- 
p. Stanisław Staniszewski i p. Stani­
sław Libicki. Znaczna część człon­
ków Rady Stanu uczestliczyła w ze­
braniach, z pp. Dzierzb cklm, Buko­
wieckim, Grendyizyńsklm, hr. Roz- 
tworowskim, A. Śliwińskim i bryga- 
djerem Piłsudskim na czele. Obrady 
toczyły się g'ó»nie na temat zedsń 
Rady Narodowej i jej stosunku do 
Rady Stanu. Powzięty został szereg 
uchwał, które będą miały duże zna­
czenie w kierunku organizacji myśli 
politycznej w kraju. Wybrano Wy-
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dz iił wykonawczy, do którego weszło 
10 przedstawicieli reprezentowanych 
w Rftdzie Narodowej stronnictw oraz 
pięciu członków wybranych przez 
ogół zebranych.

Instytucje społeczne, a Rada 
Stanu.

Dnia 13 go b. m. odbyło się 
w Warszawie posiedzenie członków 
Rady głównej opiekuńczej, na którem 
omawiano stosunek R. G. O. do 
Tymczasowej Rady stanu. Uchwalono 
co następuje.

.Rady prowincjonalne I powia­
towe, okręgowe i większych miast 
maję zwracać się do Rady głównej 
opiekuńczej, ta 2«ś ze wszystkieml 
sprawami—do TymczatoweJ Rady 
stanu. *

Do Rady stanu wpłynęło poda­
nia pelskiego To w. żeglugi napcwie 
trznej treści następującej:

.Do Wysokiej Tymczasowej 
Rady stanu w Królestwie Polskiem.

.Załączając przy nłnlejszein trzy 
egzemihrze statutu .Pcl.iklcgo Tow. 
żeglugi napowietrznej niże] podpi­
sani upraszają o łaskawe przyjęcie 
do wiadomości założenia powyższego 
Towarzystwa. Warszawa, d. 11 grud 
nia 1915 r

Następuję podpisy.
Z podobnym adresem zwróciła 

się do Rady stanu mag stratura war­
szawska.

Komisarz austriacko-węgierski.
O bar. Konopce, rustrjacko wę­

gierskim komisarzu przy R.dzie Sta­
nu .Czas* krakowski wypowiada się 
w następujący sposób;

Komisarzem rządowym przy Ra 
dzle Stanu w Warszawie mianowany 
został ze strony austrja klej Jan bar. 
Konopka. Wybór to neder szczęśli 
wy. W ybitty cbywatel, długoletni 
poseł se-Jfoowy, b. wiceprezes Tow. 
rehiczego, a cbecny prezes Związku 
ziemian zdobył tyle zasług, że dzisiaj 
jedno z pierwszych wśród pracowtti- 
ków publicznych zajmuje rr.iejscel 
Spokojny, trzeźwy sąd, talent w (a 
godzeniu przeciwności, r.umienneść i 
skrupulatność w wykeuaniu zamie- 
rżeń, stałość przekonań zjednały btr. 
Konopce ogólne uznanie. Przymlo 
ty te sprawiają, też, że nowy Komi­
sarz rządowy zyska z pewnością ca 
nowym terenie swojego działania to 
zaufanie, którem się cieszy w na 
szym kraju. Z wielu prac, do któ 
ry«.h dawał inicjatywę i był w nkh 
czynnym, wystarczy przypomnieć je 
dną: Bor. Konopka poświęcił się 
był spraw ę z|ed leczenia stowarzy 
szeń rolniczych w naszym kraju Kto 
zna tę kwest ę, wie że Jest ona je ­
dną z najtrudniejszych. Wymaga 
szczególnej równowagi i taktu. Pod­
jąć się jej może tylko człowiek bu 
dzący u wszystkich prześ»iadcz«nie, 
źe jest dostatecznie bezstronnym I 
sprawiedliwym, aby uwzględnić wszy­
stkie interesy, wchodzące w grę.

Str. 2

□rzędowo komunikują nam: 
Oceniając donlośłość jednolite­

go traktowania wszyst Ich spraw od­
noszących się do aprowizicyi I pra­
gnąc umożliwić iutejszej ludności Jak 
najdalej Idące współdziałanie w tych 
sprawach, postanowiło Jeneraine Gu- 
b.rriatorstwo w Lu linie utworzyć 
Wydziały aprowizacyjne przy Jener. 
Gubernatorstwie oraz przy każdej 
komendzie obwodowej. Wydział apro- 
wizzicyjny przy Jen, Gubernatorstwie 
b ę d z i e  o r g a n e m  uch- 
welejącym we wszystkich sprawach 
odnoszących się do aprowizacyi ca­
łego obszaru Polski pozostającego 
pod zarządem c. i k. Armii, działał 
ność Wydziałów aprowizacyjnych

przy komendach cbwodowych obej­
mować natomiast będzie aprowizacyę 
danego okręgu i to w ramach wska­
zówek udzielanych im przez Wydział 
główny,

Wydziały aprowizacyjne zajmo­
wać się będą uregulowaniem gospo­
darki środkami żywności i przedmio­
tami codziennego użytku, które po­
zostawiono ludności do rozporządze­
nia bądź też wytworzono w kraju 
lub dowieziono z Monorchji czy też 
zagranicy. Należą tu w szczególno­
śc i: uchwały w sprawie zarządzeń 
urzędowych odnoszących sią do 
aprowizacyi, zbierenie i udzielanie 
władzom oraz osebom prywatnym 
Informasyl o sprawach eprawizncyj- 
nych, pomoc przy rozdzielaniu, kon­
tyngentowaniu i oznaczaniu cen to­
warów, kontrola spożycia i obrotu 
targowego oraz zaopatrywania w to 
wary, aadzór nad przestrzeganiem 
przepisów zwalczających pędbihnle 
c«n, wreszcie wyjaśn ąjfice I poucza­
jące oddziaływanie n i ludność w 
sprawach związanych z aprowizacyę.

Wydział eprowizacyjny przy Je 
nerełnem Gubernatorstwie składać 
się bęrzie z przewodniczącego IJego 
zastąpi y, z 5 członków I ich zastęp 
ców z prawem głosu, mianowanych 
przez Generalnego Gubernatora z 
poś ód Zarządu wojskowego oraz z 
5 u członków | ich zastępców z pra 
wem głosu jako przedstawicieli In­
teresów tutejszej ludności. Z tych 5 
członków wybiera czterech Główny 
Kom ittt Ra un owy (Jednego w po- 
rozumioniu z Polską Centralą Han 
dlową w RadomJu, a Jednego nazna­
cza lubelska Rada Miejska.

Wydziały aprcwizscyjne przy 
komendach obwodowych mają skład 
podobny, z tą rózncą, źe trzech 
członków i ich zastępców rrinnuje 
Komendant obwodu ze strony Zarżę 
au wojskowego, n trzech I Ich za 
stępcew wybiera obwediwy Komitet 
Ratunkowy I rada miejska miasta 
obwed-wtgo.

Wydziały aprewizecyjne odby- 
wtć bąną posiedzę z. la z reguły dwa 
rtiiy  na miesiąc, na które mogą być 
zapraszani,i w razie potrzeby, rzeczo- 
zaawcy I to zarówno z poś'ód Za 
rządu wojs't«weg:>, jak I z pośród 
tutejszej ludności.

Przy każdym wydziale aprowi- 
zacyjnym będą utwerzene oddzielne 
biura wydziału. Kierować ni»mi bę­
dzie naznaczony przaz wydział 1 na­
leżący do tegoż wydziału przedsta 
włclel tutejszej ludności. Tak samo 
urzędnicy 1 pracownicy tychże biur 
będą dobierani z pośród tutejszej 
ludności.

W celu nawiązania w jak naj 
szerszym z a k r e s i e  z sto­
sunków z tutejszem społeczeństwem, 
oraz w celu ciągłej ewidencji wytwór­
czości i stosunków targowych, może 
Wydział eprowizacyjny Jeneralnego 
Gubernatorstwa zarządzić utworzenie 
w miastach lub miejscowościach tar­
gowych komisji aprowizacyjnych, ja 
koteż ustanowić w gminach wiejskich 
znawców aprowizacyjnych.

Wydziały aprowizacyjne rozpocz 
ną swą działalność w csaslt najbliż­
szym. _________

dnia 51  1917 r.
II.

Przechodząc do następnego 
punktu porządku dzlaanego prezes 
p. Jan Stecki zawiadom ł o powsta­
niu stacji do badania produktów rcl 
nych, przy C. I K. Jsneralnym Gu 
bernatorstwie.

Stacje taka wobac częstego d2iś 
fałszowania nasion, nawozów sztucz­

nych, wreszcie nieporozym’eń przy 
odstawie zboża Jest instytucją nader 
potrzebną, i jako taka może być po­
żyteczną dla zainteresowanych rolni­
ków. Cennik analiz i zawiadomienie 
o zakresie bsdań rozdano obecnym 
na zebraniu.

Poruszając konieczność podnie- 
s'enla ceny na buraki cukrowe p. 
Stecki zakomunikował, iż Wydział 
Rolny G K. R w porozumieniu z L. 
T. R., opracował msmorjcł, dowodzą 
cy, iż jedynym bodźcem do ożywię 
nia słabnącej produkcji buraków cu 
krowych, a tym simym możliwością 
unlknlę.ia głodu cukrowego jest 
podwyższenie cen buraków cukro 
wych do 10 za q Cena ta jest mi 
nimalną, gdyż ze marchew, której 
produkcie taniej wynosi, fabryki .cy- 
korjl’  ofiarują cenę 12 kor.

W sprawie licencji trzody chle­
wnej zabierał głos p. Jan Grabow­
ski, stwierdzając, iż inicjatywa L. T. 
R , nie mogła być ncleżycie w czyn 
wcielona, za wzgędu ne brak Instruk­
tora, któryby mógł się całkowicie 11 
cencji trzody oddać. Wobec tego, 
wynikła konieczność zwrócenia się 
ze sprawą powyższą do C. T. R., 
które rozporządzając większymi fun 
duszami 1 doborem ludzi jest w sta 
nie należycie licencję poprowadzić.

Pan Józef Fiorkcwski pragnął 
by widzi?ć licencję trzody prowadzo 
ną przez L. T R. blcrąc jednak pod 
uwagę stronę finansową akcji i brak 
specjalistów, ostatecznie przychylił 
się do zdania ogółu, aby sprawę prze- 
kazsć C. T. R.

Warunki C. T. R. dotyczące l i ­
cencji trzody są następujące: Przyj 
mowane są sztuki dorosłe knury i 
macic ry, JaK również i młodzież i«p- 
szej wartości hodowlanej. Wszystkie 
sztuki llcencjcnowane są numerowa­
ne, cbzymują odpowiednie świadec­
twa, chroniące od rekwizycji I są 
wpisywane do ksiąg przygotewaw 
czych C T. R

Licencja odbywa się za nastę 
pującą opłatą: 8 ker od knura, 4 
kor. od maciory I 2 ker. od mło 
dzieży.

Większa chlewnia (ponad 5 
sztuk dorosłych), prócz wyżej wy­
mienionych opłat wnoszą jednorazo­
we wspisowe rb. 10 I składkę człon­
kowską roczną rb. 10.

Co się tyczy licencji koni — to 
na terenie okupacji austro • węgier­
skiej działać będzie 5 Komisji licen 
cjonujących ogiery, do których to 
komisji z inicjatywy C. T. R. wchodzą 
delegaci instytucji rolniczych krfcjo 
wych którzy ujmą, w swe ręce kon­
trolę nad produkcją przychówka.

Nie trzeba chyba dowodzić, Jak 
wielkiej wagi kwestja Jest dziś, gdy 
odczuwamy dotkliwie brak koni — 
produkcja tych zwierząt normalnych, 
przystosowanych do wytężone) pra­
cy. Dla tego też komisje licenc|o 
nujące muszą odpowiedzieć swemu 
zadaniu, i mtejmy przekonanie, że 
odpowiedzą wobec kompetencji osób, 
które w nich blorą udział.

Właściciele ogierów licencjono­
wanych otrzymają kwitarjusz do kon­
troli pokryć, pobierając za użycie o 
gera określone opłaty.

Ogierami nielicencjowanyml po 
krywać klaczy nie będzie wolno. 
Ogiery licencjonowane są zwolnione 
od rekwizycji.

W celu przeprowadzenia licen­
cji i ochrony od rekwizycji klaczy 
wyższej wartości hodowlanej należą 
toby się zorganizować przez wybór 
na każdy powiat po 2 delegatów 
(1 od większej I 1 od mniejszej wła 
sności), którzyby się zajęli urząśze 
niem przeglądów powiatowych, gdzie 
inspektor sekcji chowu koni C T. R. 
będzie licencjonował klacze i wyda­
wał świadectwa ochronne.

O delegatów postanowiono 
zwrócić się do powiatowych Komi­
tetów ratunkowych.

im ika winni.
Ostatecznie wyjaśnia się, że no- 

wo zamianowany prezes rady gabi­
netu petersburskiego jest ks. Miko­
łaj G.licyn, należący do stronnictwa 
prawicowego.

.Mianowanie tego właśnie ks. 
Golicyna, a równoczesne usunięcie 
z gabinetu ministra oświaty, hr. Igna- 
tjewa, nie pozostawia już żadnych 
wątpliwości co do silnie reakcyjnego 
ducha w przyszłym gabinecie, a 
więc wszelkie perspektywy optymis­
tyczne o spodziewanej zgdzie po­
między rządem a Dumą, były tyiko 
chwllowem złudzeniem. Tak w zew­
nętrzne), jak wewnętrznej polityce 
rasyjskiej przeważać będzie i nadal 
twarde reakcje. Obawiać się też na­
leży, że rząd, tym właśnie duchem 
przepojony, wszelkie inne a spodzie­
wane reformy wewnętrzne odłoży do 
terminu: .po zwycięstwie*, zwracania 
się w tej mierze do gł;su opirji pu­
blicznej, a więc do Dumy i Jej więk­
szości.

Powodem zabójstwa kobieta.
Dzienniki rosyjskie przynoszą 

całe szpalty nowych szczegółów z 
życia i ostatnich chwil Rasputina. 
Jak można wywnioskować, rząd usi­
łuje całą sprawę zatuszować, przed­
stawiając między Innemi, że zabójcy 
byli w konieczności obrony.

Między Rasputinem i Jussupo- 
wem wybuchła sprzeczka. Rasputin 
pozwolił sobie na jakiś wybryk wzglę­
dem jednej z dam z wyższych sfer. 
Jussupow miał, jak twierdzą, w ko­
łach dworskich, zażądać teraz od Ra­
sputina, by przeprosił wspomnianą 
damę, na co Rasputin odpowiedział, 
źe nie robi źednych różnic wśród ko­
biet bez względu na stanowisko, Ja­
kie zajmują, i źe wobec tego mógł 
sobie pozwolić na wszystko. Wtedy 
nastąpiło gwałtowne starcie i mor- 
darstwo.

.Rfecz" notuje pogłoski o are­
sztowaniu byłego ministra spraw 
wewnętrznych Chwostową I posła do 
Dumy J. Ń. Lwowa. Na kilka dni 
przed zamordowaniem Rasputina na­
rzeczony córki jego odebrał sobie 
życie. Czterech Jego kolegów are­
sztowano. Mistyczna sekretarka Ra­
sputina, Akullna Nikltiszna, natych­
miast zniknęła.

Duchowfeństwoprawosławne za 
kłada protest przeciwko pogrzebowi 
kościelnemu Rasputina i domaga się, 
by zostały zakazane nabożeństwa ża­
łobne za duszę zamordowanego. W 
mieszkaniu metropolity petersbur­
skiego, Pitlrlma, odbyła się narada 
nad sposobami zepcbleżen'a odpra­
wiania nabożeństw za Rasputina. 
Tymczasem Już odprawiono pierwsze 
nabożeństwo w mieszkaniu pani W., 
wysoko postawionej przyjaciółki Ra­
sputina. Ciało zamordowanego ma 
być przewiezione do rodzince] wsi 
Pokrcwskoje na S> berji.

W związku z protestom prze­
ciwko pogrzebowi kościelnemu Ra­
sputina, spodziewane są ważne zmia­
ny wśród wyższego duchowieństwa. 
Mewa Jest o usunięciu metropolity 
petersburskiego Pitlrlma I metropo­
lity kijowskiego, Wassilje.

PAMIĘTAJMY O
POTRZEBACH

SZKOLNICTWA
POLSKIEGO.
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